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—  W arszaw a  17 Czerwca. —
N, Pan biorąc na uwagę zasługi p. Leona 

Goldstand, radcy handlowego, wppólnika domu 
handlowego Fraenkel w W a r s z a w ie , położone 
z powodu operacyj finansowych, pomienionemu 

"‘domowi różocmi czasy pow ierzanych; zgodnie 
ze ‘tdafttebi JO. Xięcia Namiestuika ukazem 
najwyższym z dnia 12 maja r. b. uadaó raczył 
wapomnionemu p. Leonowi Gołdstand i jego po­
tomstwu w  prostej linii,  prawta dziedzicznego 
nrM«MBii|^i> r t j iw u ta ł ł tw * , mieć oraz chcąc, iż­
b y j n a w a  takowe byJy i d o l e c i
jego p raw ych ,  przed datą «k*ŁU ^  
nyełi.

X. Pan miauować raczył naczelnika urzędu 
pocztowego Królestwa Polskiego w  Krakowie, 
radcę Dworu S e ru o - So łow iew ieza , kawalerem 
orderu św. Anny kl. 2.

—  W iedeń  10 Czenccu. —
Ogłoszono ju ż  program uroczystości, m ają­

cych się odbyć przy inauguracyi pomnika dla 
Cesarza Franciszka w-ystawionego X żę  k a n -  
etecz Metternic h będzie miał mowę przy łój u- 
rowystościi

—  Berlin  12 Czcncca. —
, W krótce ma tu zacząć wychodzić nowa g a ­

meta polityczna na w zó r  paryzkiej Journ. des 
Dehats.

—  Frankfori n. M. 5 Czerwca. —
Pruskim rezydentem przy naszera wolnem 

a t e ś c ie , mianowany został radca łegacyjny Ba- 
dotychczas sprawował obowiązki pru- 

o® **ukala jluego w W a r s z a w ie ,  podczas 
P o ro h y  zmarłego uiedntt.u0 p. Niedersletter .

. Hamburg 8 Czerwca. —
■ Ottegdaj w budującym się na nowu kościc- 

, s ”’- P io lra ,  zawaliła się ukończona właśnie 
i-la 8- ' P0(* zw'aliskauii swemi pogriebala 15

Zl> z których 6  już umarło.

—  Brt,men  2  Czerwca. —
Przy budującej .s ię  kolei żelazuej pomiędzy 

-Hanowerem i naszem miastem pracuje codzien­
nie 12 ,000  lu dzi, po większej części Ślązaków.

—  Kopenhaga  8  Czerwca. —
Dzienuiki tutejsze zajmują się nowyoi po- 

mysłept obwarowauia Kopenhagi
Do przystani w Helsingor zawinęła s z w e d z­

ka eskadra ew olueyjua ,  z 7 okręlńw  złożona. 
W  oddaleniu ziamtąd widziano na nrerzu t rzy  
wojenne okręty rossyjskie.

—  Bru.iella  8  Czerwca. —
Austryacki okręt Giocannia  odpłynął z 170

.wędrowcami do 'N e w -Jo rk u ; a w tych duiacb 
odpłynie także nollendersk? barka W dzięczność  

-z 155 -wędrowcami.
 ̂ —  Fary z  8 Czerwca. —

W czora j  w ieczór królestwo belgijscy przy­
byli do Neuilly, gdzie zabawić mają do d. 13.

X żęta  Nemours i .Monłpeusicr przyjęli z a -  
prosiny miasta^Lille ua otwarcie półuocnej ko­
lei żelaznej.

X ż ę  Jóinville , który dowodzi eskadrą przv  
wyspach Hyeryjskich, zwidzi! ztamtąd z 3uit» 
parowemi okrętami włoskie porty Nizza i Vil- 
lafranea. -

X żę  Aumale ma powrócić do Franevi.  P ier­
w ej  jednak opuściwszy Algieryę ndwidzi N ea­
pol. Z tego powrotu w no szą ,  źe aiatszales 
Bugeaud dał się nakłonić do cofoięcia sw ej dy- 
missyi.

W edług dz. Progres du Pas de Calais, j e ­
nera ł Monlholon zostanie przez  Króla ułaska­
wiony, ale dopiero po ukończenie śledztwa w zglę­
dem ucieczki xcia Ludwika Napoleona.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych toczyły się rozpraw y nad dodatkowemi 
kredytami dla Ąlgieryi. Czternastu  deputowa­
nych .zapisało się ua mów ców przeciw temu pro­
jektowi.

Przed kilku dniami wyjechał Król z całą 
swoją rodziną do Raiucv, swych posiadłości pod



Sondy. W  ogólności Król zwidzą teraz w szyst­
kie swoje posiadłości z ko le i,  a zaw sze z ca­
łą swoją rodziną ; mówią że te wycieczki ścią­
gają się do testamentu i źe zdaje każdemu z 
swycD dzieci przeznaczone dla nich dobra.

Lecomte stracony dziś został o god. l* ra„o 
za rogatkami św. Jakóbi.

Członkom izby deputowanych rozdane zo­
stało sprawozdanie wzglądem budżetu dochodów - 
na rok I847m v; kcminissya oznaczyła go na
1 ,335 ,899 .680  fr.

W  Journal des D ela ls  czytamy o zmar­
łym te raz  Papieżu co następuje; » Grzt gó rzX V L , 
Mauro Capellari urodził się w Belluno, dnia 
18 września 1765go r. Zakonnik Kamedulski, 
Capellari wsławił się w swym zakonie przez 
sw e umiejętności teologiczne i>przez swą głę­
boką znajomość języków  starożytnych i nowo­
czesnych wschoJnich. Sława z nauk i sposobu 
postępów a n ia , rozszerzona poza kościołem i sza­
cunek powszechny, który otacza! jego charak­
te r ,  zapewniły sk rom uem j zakonnikowi długo 
przed powołaniem go do świętugu kolegium po­
w ażanie róvcne poważaniu x iążą t  kościoła. J e ­
go nominacya, w  marcu 1825, p rzez  Leona 
XII .,  uważana była jako wynagrodzenie zapo­
mnienia poprzedniego rządu. Niebawem posta­
wiony został p rzez  tego Papieża na czele ob­
szernej i ważnej administraoyi propagandy, dla 
któr'ej p rzeznacza ła  go w szczególności jego  
erudycya afrykańska i azya ty ck a ; talenta , j a ­
kie tam ro zw iną ł ,  potwierdziły s ław ę jego zdol­
ności.

» Na conclaee w r. 1828 , Mauro Capellari 
był jednym z kardynałów, którym najwięcćj 
sprzyjała opinia zew nętrzna .  Na conclare w 
r. 1831 kardynał P aec a , popierany p rzez  stron­
nictw o ,  którego kardynał Albani był przewo­
dnikiem, otrzymał, w  przednstalniera głosowa­
niu 29 głosów, a kardynał Capellari 26; ale w 
ostatniem glosowaniu 6  czy 7 głoscw odeszło 
z pod wpływu kardynała A lbani, i kardynał Ca­
pellari otrzymał większość. Święte Kollegium 
składa się ż 57 członków. Zustał obrany Pa­
pieżem d. 2 lutego 1831 r. i zasiadł na trouie 
pod imieniem Grzegorza X I I.

W  dz. La Presse czytamy: Według z w y ­
czajnych praw ideł,  Kardynałowie zgromadzają 
się na conclaye w 10 dni po śmierci Papieża, 
aby się zająć obraniem j e g o  następcy. Msza 
do św. Ducha, która poprzedzi conclave,  cele­
b row aną prze to  będzie dnia i l  czerw ca w ko­
ściele X X . Missyouarzv na górze Ouirińal.

—  Londyn  6  Czerwca. —
Ambasadorowie i ministrowie zagraniczui 

zgromadzili się dla porozumienie się względem 
po s tęp o w an ia ,  jakie zachować mają z xięciem 
Ludwikiem . Postanowiono aż do otrzymania 
instrukcj-j od swych dworów, w strzym ać się 
od wszelkich osobistych z xciem stosunków.

Ostatniej nocy, w lokalu przy ulicy Queen, 
pow sta ł  pożar  w części s a l i , w której się znaj­
dował piękny posąg niedawno poslawiouy na 
cześć zmarłego J. K. W ,  Xięcia  Sussex. Zc

wszystKich stron niesiony ratunek przytłumił o- 
^gień, zdaje się j e d n a k ,  że ten pyszny pomnik 
przez usiłowania w ratunku uszkodzouy nieco 
został.

Na zgron.adr.cniu najznakomitszych obyw a­
teli Londynu pod przewodnictwem lorda-majora, 
postanowiono otworzyć składkę na .uwiecznie­
nie pamięci i szlachetnych usiłowań zmarłej E l­
żbiety F ry ,  która jak w iadom o, poświęciła ca ­
łe swe życie polepszeniu Insu osób je j płci trzy- 
inauych w więzieniach, usiłowania, które jej 
z j-dnały szacunek wielu Monarchów. Ma być 
w Londynie założone schronienie, na pomiesz­
czenie takich kobiet,  które wycierpiawszy karę 
objawiałyby cbęć poprawy, myśl ju ż  powzięta

{irzez z m a r ł ą , a której wykonaniu przeszkodzi 
a tylko śm ie rć , porwawszy j ą  zbyt wcześnie 

dla szczęścia ludzkości. Baron Bunsen , obe­
cny na tym meelingu , o św iadczy ł, źe pan j e ­
g o ,  król pruski przeznaczył corcczny dar na 
ten filantropijny zakład. Oświadczono także, 
źe  królowa Wiktorya i x iążę  Albrecht raczyli 
przyjąć opiekę i podpisać królowa 50 f. st. a 
x iążę  Albrecht 25  f. st. na korzyść tego z a ­
kładu.

Flota ewolucyjna powróci w przyszły  ty­
dzień do Porlsmoulb. W ykonała ona interesu­
jące  obroty, które dostarczyły bardziej zaspo- 
■ cjające wypadki niż w r .  z .  Głównym celem 
krążenia było doświadczenie sił wielkich p aro ­
wych okrętów pod żaglami.

M or/ling H erald  uważa politykę Stanów 
Ziedn. za chciwą nodLoju k r a j ó w  • "my
Anglio w wU myin in io rc i i f  pOWlUP? WSpieraC
nlexykanów w ich teraźniejszej waice okręta­
mi i pieniędzmi, aby unii wcześnie przeszko­
dzie w opanowaniu Mexyku i jego bogactw w 
drogich kruszcach.

Wiadomości z Ameryki są bardzo w aźue.  
Fzadko kiedy wydarzył się w Mexyku mocniej­
szy wybuch demokratycznej nami ‘ję tnośc i  za 
wojną i rozrucham i,  jak  te raz  ; * utr udzi to bar­
dzo zagodzeuie kwostyi o Oregon. Na wszelki 
p rzypaoek ,  ten stan wojny między Stanami Zjc- 
dnoczoncini a neulralnemi mocarstwami w yw o­
ła nowe kwestye wielkiej w a g i , które je szcze  
bardziej powiększą istnące ju ż  względem poko­
ju  p rze szk o d y ; a jeżeli Amerykanie odniosą 
nad Mexvkanami znaczny tryum f, tedy nic ich 
nic wstrzyma od natarcia ua angielskie posia­
dłości w Ameryce północnej.

—  M adryt 2 Czerwca. —
W  Barcelonie zabrała polieya znaczną ilość 

ukrytej broni.
Obadwaj ex-mimstrowie portugalscy, bracia 

Cabral,  oświadczają w gazecie kadyskiej el 
Comercio, żc ucieczka ich z  kraju spowodo­
waną została przez  prześladow anie ,  jakiego do­
znaw ać już  zaczęli ou xięcia Palmelli*

Katalonia je s t  zupełnie spokojna ,  podobnież 
i prowineye Baskijskie.

—  Lisbona  30  Maja. —
Dekretem z d. 25 królowa rozwiązała Kor-
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tezy. Nowe izby zgromadzą się d. 1 w rz e ­
śnia.

Prezesem gabinetu z d. 26 b. m. je s t  xźę. 
Paloiella.

— Rzyin  2 Czerwca —
Zgou Papieża nastąpił wczoraj z rana zaraz 

po godz. 9. Oprócz, służby, przytumnetui by­
li prałaci na służbie będący, kardynał Lambru- 
schiui,  ako biskup Sabiński, w zastępstw Je nie­
obecnego właśnie W  spowiednika (penitencya- 
rza ) ,  kardyuała Castracane degli Antelmiuelli, 
oraz kardynał wikaryusz P a t r i / i ,  który w mo-

* dlitwie polecał du.izę umierającego kapłana ła­
sce Najwyższego Papież aż doostatniego tchnie­
nia zachował zupeiną przytomność umysłu i ro z ­
poznawał tych ,  co śmiertelne łoże jego otaczali 
Nie mogąc ju ż  m ów ić ,  poruszał je szcze  usta­
m i ,  łącząc modły swoje z modłami kardynała* 
w ikaryusza ,  który mu udzielił ostatnie olejem 
owięlyiu. namaszczenie. Kardynał Camerlengo 
(szambelau), Kia1 io Sforza , o trzym awszy wczo­
raj^ równie ja k  inni kardynałow ie,  wiadomość 
o śmierci Pap ieża ,  w  towarzystw ie vice Ca— 
m erlenga ,  gubernatora jks. M .rini i uolaryusza 
izby Apostolskiej , p ,  Appoloni, udał s ię  do W a ­
tykanu , gdzie p ierwszą jego czynnością było, 
po odprawieniu modlitwy, przedsięwziąć ro zp o ­
zn an ie ,  ciała z czego notaryusz spisał na 'p ę ­
czkach akt sądowy; potem zabrano pierścień 
rybacki i pieczęć do buli' używaną , ■ któreto o- 
badwa przedmioty na pierwszej kongregacyi zui- 
szczone /ostaną. Nastę| nie przyjął przysięgę

> urzędników dworskich i gwardyi sz w a jc a r -
S & m swoim udał się do swego
p c.L -u , gdzie po oddaw ało  n . woisko
honory rejenta państ, a , gdy* *  t ł ,  iie Jr(J_ 
zniem a stolicy Apostolskiej zarząd k ra ju  dc nie­
go należy. Przed zachodem słońca,  na żądanie 
- nrdynała-wikaryusza , wielki dzwon z wieży 

Kapitolu dał hasło do dzwonienia żałobnego,
• poczem we wszystkie dzwony kościelne w mie­

ście dzwoniono przez całą godzinę. Wszystkie 
publiczne 'w idowiska i zabawy ustają w całjm  
kraju aż do nowego wyboru Papieża; sądy zam­
knięte są podczas tej 9 dniowej żałoby; nawet 
młodzież szkolna ma p rzez  kilka dni ferye. 0 -

w l sekre tarze  s ta n u ,  oraz sekretarz memo- 
j a o w ,  kardynał Allicri,  złożyli według prze- 

j , SOp  urzędy sw o je ,  a sekre tarz  konsystorza, 
j s  Lorboli, sprawnje ich obowiązki. Kon k ta— 

e z o r°ffladzi się d. 10 po zgojK" Papieża.
.. — N eapol 30 MafaS —

lolestwo łchmć powrócili tu z S vcv li i ; a 
“ ta ,  która im to w arzy szy ła ,  stoi na‘ kotwicy 

w  tutejszej przystani.

Wiado" ^ ? s^ inS lon 13 M aja. — 
powiedzeń^,080* naSŁIi nader w ażne. Nie w y­
ła  i kongres M eyykowi p rze z  p rezyden ­
c i ,  me o w e l 5if?J'«ięk5Ze,,ie a r 'nii 0 15’° ° °  
następnie je szc ze  2w J J udz-1! klórc Pr « y d e u t
J 2, Pułków milicyi S P° I1 C I1'*5
dał  od Texacu  ; r e j e n e r a ł  T ay lo r  z a z ą -

chotników, kfo Zv UIS' any'  a>\ ° V  100 000  °*, morzy ze wszystkich stron armii

zbiegają s ię ,  nie to wszystko uważam za r a -  
der w a ż n e ,  ale to ,  że I*iexyk będzie i musi 
być pokonanym. Sko>o zaś to nas tąp i,  cóż owi 
100,000 ochotnikow robić będą w Mexyku? Ż a ­
dna władza nie sprowadzi ich napowról do u -  
nii. Upadek więc Mexyki je s t  tak dobrze jak 
przypieczętowany, gdyby nawet pomoc euro­
pejska miała mu być nadesłaną.

Nie jesteśmy już  w przypadku pierwszej na­
szej rew olucy i,  ans nawet w przypadku wojny 
z Anglią w * 1812, kiedy wszystko aż do w e ł ­
nianej derhy dla naszych żołnierzy musieliśmy 
kupować od Europy. Mamy teraz więcej oło­
w iu ,  żelaza i węgl kamiennych niż cała E u ­
ropa razem w zu w sz y .  Mamy fabryki s ta l i , b ro ­
ni i p rochu , ludw isaruie, arsenały, słowem w szy ­
stko’ co je s t  potrzebne, a każdy amerykanin jest 
uzbrojony. W yrabiamy sukno , kartony, ptó - 
to o ,  a teraz naw et produkujemy je d w a b ;  aż 
do guzików i pióropuszów wszystko sami robi­
my. Rząd nasz nie przyjmie żadnego europej­
skiego sędziego polubownego, i wszelkie czyn­
ne wmięszanie się uw ażać będzie za w ypow ie­
dzenie wojny. Dotychczas rząd nasz myśli tyl­
ko o zaszczytnym pul: ot u ;  ale sama wojna zmie­
niłaby bardzo to postanowienie. Skor o 50,000  
wojska stanie raz  nad rz . Rio G randę ,  nieba­
wem przekroczą i tę  rzekę  , a proporce gw ieź­
dziste zastąpią w net orła mexykausk.ego j\le- 
xyk  jest ńaszemi Chinam i, a cała Kalifornia w y ­
spą Czusan.

Rozm aitości.

W ĘD RO W NY  LEKARZ.
(Ciąg 'Walszy.)

Po k i l k u  laiacli p o ży c i a , została w dow a., zo- 
. . Y ,ną j ak d a w n ie j , a.e samotną bez rozu­

miejącej ją  ł u s z y , bez v, spółczująccgo serca. Z 
początku judzu a  sie nadzieją ,  spodziewała sic na -  
potkać owego m łodziana , który jój myśli zaczaro­
w a ł ,  spodziewała rjp pozyskać jego m iło ść ,  dziś, 
albo ju t ro ,  za rok lub kiedykolwiek. 1 czekała 
cierpliwie; p ły n ę ły  d n ie ,  tygodnie ,  nie ujrzała -o  
nigdy, nawet i me s łyszała  o niin. A więc jak 
ów rozpacza jacy, który rzuca się w wode . aby w 
niej razem z sobą utopić i teraźniejsze i prze * łe 
i przyszłe  cierpienia, chciała znow u zagłuszyć się 
w ś wiecie , upoić jego rozkoszą , predzĆi si e ' s t r a ­
wić i na zwiędłych liściach nadziei smutnego ż y ­
cia dokońać. Stało Się zadość jej yyoli: trawiła  
się sama w  sobie, s łab ła  powoli i u jrzawsz, g a ­
snące swe życic ,  poczę ła  go ż a ło w a ć ,  chciała° je 
resztą chwil dobroczynnych za pe łn ić ,  w y n a l e ź ć  

rodzaj pokuty, wyjednać p rz e b a c z c i e  u Boga i cho­
ciaż aaiekich osób uprosić w spółczucie ,  aby ja  po ­
prowadziło  do grobu i łzę p rzych y lną ’, ahv sk ro ­
p iła  j-;j mogiłę.

I  zasm akow ała . w  tent ż y c iu ,  p o w r ó c i ł a  m ł o ­
dzieńcza dusza w osłabione już c;a ło ,  serce od da­
ło  się słodkim uczuciom d o b r o c z y n n o ś c i  i litości, 
rozm iłow ało  w  n ich ,  ży ło  j a k  w raju i  d rża iu  
na wspomnienie grobu i śmierci. Z w y « W | n i c  t o  
ucieka przed nami , czego najmocniej pręgmemy.. i 
życic owej kobiety ubiegało , trawiło  s ię ,  nikło
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widocznie dla t y c h ,  którzy ją  otaczali i k tórych 
miłość zyskała.

Obszerniej o nićj powiemy:
Aliha , takie bowiem było  unie limit rającej k o ­

biety , t iy ła có rką  człowieka m ajętnego, zdolnego, 
szlachetnego,'  Człowieka z g ło w ą  i sercem zara ­
zem. Ojciec jej s łu ż y ł  wojskowo i znakomity pia 
sto w a ł  stopień. Smutne zdarzenie mii ć chciało, i e  
k rw a w a  bitwa stoczoną by ła  w okolicy, gdzie p rzy ­
w iązana  małżonka oczekiwała przyjścia na świat 
dziecięcia, k tóre  miało być pociechą ojca żołn ie­
rza. Nie dosy ć ,  w  chw ili ,  gdy Alina przychodzi­
ł a  >1 a ś w ia t , huk dział g łuszył jęki boleści matki 
i woń prochu powitała  słabe zmysły dzieciny. W  
godzinę po przyjściu jej na św ia t ,  przyniesiono na 
noszach ranionego pu łkow nika  , jej ojca , '"który nie­
baw em w yzionął ducha.

T u ląc  do łona ukochane dziecię, matko Aliny 
patrza ła  na zgon męża ; serce jej k rw ią  nabiegło, 
oko pozostało  such e ;  ale jad śmierci rozszerzył 
się w  jej piersiach. Trzeciego dnia wyzionęła d u ­
cha , aby w niebieskich krainach po łączyć się z 
mężem , a Alina zaledwie cztery dni życie licząc, 
została  s ie ro tą ,  bez ojca i matki.

Przyjście jej na świat wśród tak smutnych i 
k rw aw y ch  przygód , zdaw a ło  się być  przepowie­
dnią  smutnego jej życia.

O b c a ,  najemna pierś karm iła  .jej dzieciństwo, 
obca mniej czuła i przychylna rę k a ,  piastowała 
jej s łabe  i piękne c ia łk o ,  obca d łoń  w iodła  jćj 
m ło d o ś ć , zirtiUe przcstlpgi i nauki kształciły jej 
Umysł i serce. Była samą na św iłc ic ,  nie znając 
ani s łod k ich  pieszczot m a tk i , -ani czułości ojca, ani 
zabaw sióstr i b r a c i , ani podziału  jćj rado śc i ,  ani 
współczucia boleści.

Daleka k re w n a ,  stara już kobie ta ,  mieszkająca 
w  W iln ie , wzięła ją  na wychowanie.

Znaczny m a ją tek ,  j»ki zmarli rodzice zostawili 
Alinie zapewniał jćj zaspokojenie potrzeb , w y g o d y  
życia i samą nawet p rzysz łość ;  ale nie d a w a ł  ani 
m iłości,  ani zajęcia, ani picszcroly, ani czułości, 
k tó re  lubi każda żyjąfijt is to ta ,  k tórych pragnie 
każde  czułe s e r c e , których przyzywa każda p ro ­
mieniejąca dusza. Mimo, i e  cisnęła się w  obję­
cia b a b k i ,  mi«no żc wdzięczyła fłę do  s łużący ch ,  
mimo że grzecznością wabiła wszystkich d o  sie­
b i e , mimu żc odbierała  nic kiedy pocałunki i uści- 
śn ien ia ,  w sż fs tk o  tchnę ło  obojętnością , wszystko 
h y ło  zimne jak ló d ,  wszystko me zaspokojalo jej 
p ra g n ie ń ,  ale d rażn iąc  uczucia, coraz jc żyw szc-  
ini czyniło.

Biedna Alinka nieraz rzewnemi zalewała się 
ł z a m i ,  siedząc W najciemniejszym k ą c ie , gdy r rz.v", 
pomniała sob ie ,  że inne dzieci mają o jców  i m at­
k i ,  Lraci i siostry, i że są kochane , pieszczone,

szczęściem dla swych rodziców, po trzebą  tlla

r-lŁ*-r- - .j, i----------  D'-  " m,—.

Doniesienie

Pewna fraiicuzka G uwernantka posiadająca 
ję z y k  angielski g run tow nie ,  ma zamiar dla in- 
teressów  faniilijuyeh udać się do północnej F ran-  
cyi lub do Paryża. Uprisza  zatem o zawiado­
mienie do składu towarów P. Alojzego Schicar-

k re w n y c h ,  radością dia p rzy jac ió ł ,  i żc ona jest 
is totą oLojętną na .świecie, niepotrzebną zupełnie 
dla nikogo . nie stanowiącą ani pociechy, ani smut­
ku nikomu. 1 dziecinne serce Alinki wybiegało 
zbyt wcześnie w kraje m arzeń ,  u łu dy  wyższego 
szczęścia, uzasadnionego na miłości ludzi i świata. 
B ogactw o, honory , świetność w  oczach dzieciny 
żadnćj już nie miały w artośc i;  najuboższe dziecię 
b y ło  od niej szczęśliwsze, w yższe od n ić ; , bo p o ­
siadało ojca i inalkę, braci i siostry, bo posiada­
ło  m iłość ,  by ło  czyjąś pociechą i rad o śc ią ,  b y łe  
is to tą ,  do którćj innych życie p rzyw iązane ,  w p le ­
cione b y ło  w  ogólną harmonię świata. W  oczach 
dzieciny, me t. 'w yrozum ow atna , nieęz nauk , nie 
z książek , ale z in s ty nk tu , w yrobiło  się pojęcie 
w ie lk ie ,  p ra w d z iw e ,  myśl.zdolna świat uszczęśli­
w ić ,  i e  zm ziemi najbogatszym i najszczęśliwszym 
ten ty lko ,  kogo najwięrćj k o c h a ją ,  kto najwięcej 
ludzi ókochu. Miłość ta b y ła  celem jej ż y c ia , b y ­
ła  pragnieniem nieba cnotliwego cz ło w ieka , rajem 
.w ygnańca , myślą o żyw ną  potępieńca , gwiazdą 
zb łąkanych  żeglarzy, posłem ocalenia tonących.

Mówiono nieraz Alinie, że taki i taki będzie 
miała m a ją tek ,  i e  świetna czeka ją  przyszłość, że 
inne dzieci zazdrościłyby jej p o ło ż e n ia ; dziewczy­
na Wtedy gorzko się uśmiechała i mówiła do sie­
b ie: lepszy suchy i g ruby  ch le b , lepsza czysta zd ro ­
jowa w o d a ,  gdy jc poda ręka  u k o ch an a , lepsza 
nędza i sama no leść , gdy łza miłości zmyje nam 
c z o ło , gdy łzy zmieszają się -sp a łem , gdy czucie 
osłodzi cierpienia. Nad piękne suknie i złoto , le p ­
sza gruba koszula r ęk ą  matki uszyta i z pieszczo­
tami w ło ż o n a ;  nad uhszerne p oko je ,  nad huczne 
zabaw y lepsza lepianka w rodzinie ,  łepsze jedrio 
crściśntenie siostry, b r a u  lub matki.

W  owych myślach i skrytych p r a g n i e n i a c h  d u ­
szy, przys’zła dla Almki chwila W dojrza­
łość ; Hi fasrwym-crttr^ła się rumieńcem , w ło ­
sy n ab ra ły  cudownego p o ły s k u ,  oko za jaśniało ży ­
ciem wiosny, w alka  uczuć .  w y ł » ™ ' myślami, 
pragnieniem rozkoszy i riało jej w  wdzię­
czne u b ra ło  się .£»«•"»!?> zaokrąg l i ło ,  pcaerohiło w 
p iękność , k ió rą  myśl wypiętnowana na czole p o d ­
n iosła  do ideału ( D .  c . n . )

PHZYJECbA l.1 DO K RAK O W A .

Od dnia  22 do  dnia u3 Czerwca.
Wodzieki Franciszek lir., Oraciewicz Karol oh., 

Z arzeck i ,  z Polski; — Zaplatalska Z o f ia ,  Potocki 
M aulycy lir.,  z Galicyi.

W yjecha li z Krakowa.
Kozmian S e w e ry n ,  do P o ls k i ;  — B.agge, do 

Pruss.

prywatne.

łza , ecyliby nie mogła zabrać się w tow arzy­
stwie familii udającej się w  okolice Nadreuskie 
do wód upraszając zarazem o naznaczenie ter- 
niiuu kiedy ma przybyć do M, Krasowa.


